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Święty Mikołaj z Chełma w Borskunach
Grudzień jest niezwykłym miesiącem w życiu Szkoły Podstawowej w Borskunach rejonu szyrwinckie-
go. Brać szkolna czeka na hojne obdarowanie od wiernych przyjaciół z Polski, a konkretnie z Chełma.

 Cóż, tak już przy-
zwyczailiśmy się. A 
jak będzie tym razem 
- pytano nauczycieli, 
dyrekcję. - Czy przyja-
dą do nas Chełmianie?.  
Nie było granic radości, 
kiedy wiadomość, jak 
błyskawica, obleciała 
całą szkołę, że 12 grud-
nia w godzinach popołu-
dniowych mają zawitać 
nasi wierni przyjaciele. 
Przyjadą do nas już po 
raz 12.

Czekaliśmy tego  
dnia, a jednocześnie 
zastanawialiśmy się, jak 
godnie mamy powitać 
szanownych gości. W 
uczniowskim dorobku 
nie brakuje tańców, 
piosenek, przedsta-
wień. Przed gośćmi 
mogliśmy wystąpić z 
wielogodzinnym kon-
certem, lecz Adwent nie 
sprzyja hucznym zaba-
wom, to czas skupienia, 
rozważania. Gościom 
przedstawiliśmy jasełka. 
Nad przygotowaniem i 
opracowaniem przedsta-

wienia czuwała pani od 
religii Waleria Bujnicka, 
a o oprawę kolędniczo-
muzyczną zadbala pani 
od muzyki Angėle Ša-
polienė.

Kiedy samochód z 
polską rejestracją stanął 
przed szkołą,  zrobiło się 
ciasno na korytarzach. 
Roześmiani, z hucznymi 
oklaskami wybiegliśmy 
na powitanie gości. O 
dziwo, przyjechali pano-
wie: Wojciech Gołemb-
ski, Marian Tywoniuk, 
Robert Chełmicki i Zbi-
gniew Fidor. Sprawnie 
poszło rozładowywanie 

samochodu, a w sali, 
gdzie stała choinka, usy-
pała się kupa prezentów, 
które później każdemu, 
rownież nauczycielom, 
rozdzielił chełmski 
Mikołaj. Do szkoły 
przywieźli środki czy-
stości, ubranie i obuwie, 
żywność i magnetofony. 
Magnetofony otrzymali 
nauczyciele do swych 
gabinetów, a wszystko 
pozostałe rozdano rodzi-
nom najbardziej potrze-
bującym. Wieś dotknął 
kryzys gospodarczy i ci 
z rodziców, którzy przed 
miesiącem lub dwoma 
mieli pracę, dziś są już 

na zwolnieniu. Władze 
rejonu w to popołudnie 
odłożyli swoje obowiąz-
ki służbowe i przybyli do 
naszej szkoły na spotka-
nie z gośćmi z Chełma. 
Mieliśmy zaszczyt witać 
w murach szkoły mera 
rejonu szyrwinckiego 
Kęstutisa Pakulnisa, 
kierowniczkę wydziału 
oświaty i sportu Reginę 
Jagminienė oraz rzecz-
niczkę prasową Jadwigę 
Barbaravičienė.

Dyrektor szkoły 
Irena Siemaszko dzię-
kowała w imieniu całej 
społeczności szkolnej 
gościom z Macierzy i 
władzy rejonu.

W imieniu delegacji 
z Chełma pan Marian 
Tywoniuk dziękował 
uczniom i nauczycielom 
za „królewskie” przyję-
cie. Zapewniał, że szkoła 
w Borskunach będzie 
stale na porządku dzien-
nym samorządowców. 
W miarę możliwości, 
nie zważając na trudno-
ści gospodarcze, będą 

ją wspierać materialnie 
i duchowo. Przecież tu 
brzmi piękna podwi-
leńska polska mowa, 
biją ciepłe serduszka, 
krzewione są tradycje 
ojców…

W sobotę goście 
zwiedzali Wilno. Wiem, 
że byli zauroczeni 
Starówką, kościołami, 
cmentarzem na Rossie, 
ozdobionymi choinkami 
na placach - Ratuszo-
wym i Katedralnym, pa-
noramą miasta z Góry 
Zamkowej. Ludziom o 
wielkim i dobrym sercu 
aura nie szczędziła gru-
dniowego ciepła.

Dziękujemy ludziom 
dobrej woli, którzy są 
tak daleko od nas, a tak 
bliscy w naszych sercach, 
za to wszystko, co robią 
dla dobra naszej szkoły, 
szczere im „Bóg zapłać”.

Jarosław Makowski  
uczeń 10 klasy

 Borskuńskiej Szko-
ły Podstawowej  w rejo-

nie szyrwinckim 
Fot. archiwum

Akcja „Dzieci – Dzieciom” w  Awiżeńskiej Szkole
Już drugi rok 
z kolei 9A kla-
sa Awiżeńskiej 
Szkoły Śred-
niej organizuje 
przedświątecz-
ną akcję „Dzieci 
– Dzieciom”.

Z aapelowa l i śmy 
do wszystkich uczniów 
klas polskich. Natych-
miast znaleźliśmy miły 
oddźwięk. Kto co mógł, 
przynosił, a my, dziewią-
tacy, pakowaliśmy to do 
pudełek. Były to zabaw-
ki, książki, słodycze. Sło-
wem, uzbieraliśmy dość 
sporo. Po czym z kate-
chetką p. Aliną Bielską 
(jest jednocześnie naszą 

wychowawczynią) oraz 
z p. Waldemarem Szum-
skim wyruszyliśmy do 
Domu Dziecka na An-
tokolu, gdzie nas mile 
powitały pani dyrektor 
oraz wychowawczynie. 
Z niecierpliwością, z bi-
ciem serc oczekiwaliśmy 
na dzieci, które bawiły 

się na podwórku. Spo-
tkanie były bardzo miłe, 
ale trzeba przyznać, nie-
co wstydliwe. Odbyła się 
wspólna zabawa, pod-
czas której podzieliliśmy 
prezenty. Radość gościła 
na twarzach wychowan-
ków Domu Dziecka.

Podczas zabawy roz-

mawialiśmy na różne 
tematy. Dzieci opowia-
dały nam o swoim życiu. 
Mają tutaj zapewnione 
wyżywienie, pomoc 
medyczną, jest ciepło, 
przytulnie. Jednak, 
gdy mówiły o swoich 
marzeniach, planach 
na przyszłość, nieco się 
smuciły, a my mieliśmy 
łzy w oczach. 

Nadszedł czas roz-
stania. Pożegnaliśmy 
się z nimi i obiecaliśmy, 
że jeszcze się spotkamy. 
Gdy opuściliśmy mury 
tego Domu, wszyscy by-
liśmy w pewnym stopniu 
skupieni, milczący. Cho-
ciaż tymi dziećmi opie-
kują się dobre, serdeczne 
panie, jednak brakuje im 

ciepła rodzinnego.
Takie spotkania dają 

wiele do przemyślenia 
- jak szanować swoich 
rodziców i dziękować 
Bogu za dar wiary i mi-
łości.

Posta now i l i śmy, 
że musimy pamiętać o 
dzieciach sierotach nie 
tylko raz do roku – na 
Boże Narodzenie, one 
stale potrzebują pomo-
cy. Życzymy dzieciom i 
ich opiekunom zdrowia 
i aby wszystkie dni w 
2009 roku były piękne 
oraz szczęśliwe.

Ewelina Pietkiewicz, 
Beata Ozarowska

uczennice klasy 9A 
Awiżeńskiej Szkoły 

Średniej
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